
Nr. 63. Rok VII! Lwdw, Sobota 7 lutego 1908. Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty

We Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2  kor.,
za codzienną d w u k r o t n ą  dosta­
wę do domu dop] aca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii
:Tiiek:ęcB. 2  K 5 0  J- j z 3. ^  3  K. -  k.
kwart. 7 K. 5 0  ' wysyłką 9  K. — k.
locziie3 0  K. — > pocztow. 3 5  ^  |

W Niemczech: m i e s i ę c z n i e  4  kor.
W innych państwach Związku po- 
•ztowego m i e s i ę c z n i e  5  koron.

Zmiana adresu pocztowego 40 hal.
liedakcya, Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 — 19.

Słowo Polskie
wychodzi 2  razy  dziennie

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz pe­
titow y lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitow y lub
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1 kor. za wiersz, 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. W yrazy grnb- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy  w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: R e d a k c y i  S ł o w a  P o l s k i e g o  w e Lwowie. — L isty  w  sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia 
reklamacye uprasza się nadsyłać pod adresem: A d m i n i s t r a c y a  S ł o w a  P o l s k i e g  o w e Lwow ie. — Adres dla telegramów: S ł o w o  Lwów. — Nr. telefonu 541.

Wydawca: inżynier WACŁAW WOLSKI. Redaktor naczepi; W A S I L E W S K I .

Kalendanz lwowski.
Sobota: 7. lutego.

I m io n a . R z.-ka t. Dz*iś: Romualda Op. J u t r o :  Ja­
na z Malty. — O r .-k a t.  Hryhorya. J ut r o :  Ksenofonta. — 
Słow . D z i ś :  Sulisława bł. J u t r o :  Gniewomira.

W schód słońca 723,  zachód 4-05.
nabożeństw a. D z i ś  w  kościele św. Marcina na 

przedmieściu żółkiew skiem  drugi dzień 40-godzinnego na­
bożeństwa. Suma o g. 10, nieszpory z kazaniem o g. 5. pop.

Jutro tamże trzeci dzień 40-godzinnego nabożeństwa, 
?uina o 10, nieszpory o ó popoł., potem kazanie, pro/ sya  
i „To Deiim ".— W kościele OO. Dominikanów po nieszpo­
rach o godz. 4*30 procesya do Im ienia Jezus i benedykeya  
Xajśw. Sakramentem.

Muzea i  biblioteki. Zakład Narodowy im. O s s o ­
l i ń s k i c h .  Bibjioteka od godziny 9 do 2 z wyjątkiem dni 
świąt., muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł., 
bez opłaty. — Muzeum im. D z i e d u s z y c k i c h ,  ulica Tea­
tralna 18. W stęp za zgłoszeniem  się w  zarządzie (chwilowo). 
Bez opłaty. — Muzeum p r z e m y s ł o w e  m iejskie otwarte 
c odziennie, prócz poniedziałków, od g. 9 do 3 popoł., w  dni 
świąteczne od g. 10 do 1 popołud. Biblioteka muzealna od 
g . 9 do 12 i od 5 do 8 w. Bez opłaty. —  Biblioteka u n i ­
w e r s y t e c k a .  Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 
popoł. i  od 4 do 7 w. — Biblioteka fundacyi Wiktora lir.
1 jaworowskiego ulica Ujejskiego 2. W e wtoreki, środy, piąt­
ki i soboty od g. 4 do 6 w. (Dla pracujących naukowo-). — 
Biblioteka m e d y c k a  (Pawlikowskich, prywatna) ul. Trze­
ciego Maja 5. W środy i soboty od g. 11 do 12. — Biblio­
teka S z k o ł y  p o l i t e c h n i c z n e j  codziennie od 10 do 11 i 
od 4 do 8 w niedzielę i poniedziałek od 11 do 1. W święta 
uroczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia „Naukowe­
go Tow. im. S z e w c z e n k i " .  Codziennie od g. 2 do 6 pop. 
(oprócz niedziel i  św iąt ruskich). — Biblioteka N a r o d n e -  
g o  D o m u  (Teatralna 22) codziennie oprócz świąt od g. 9 
do 1 i  od 3 do 7. w.

W ystawy State*  Towarzystwo przyjaciół s z t u k  
p i ę k n y c h ,  plac Św. Ducha 10. Codziennie (oprócz ponie­
działku) od g. 1 do 4  Opłata w  dni powszed. 6 hal. W nie­
dzielę 80 hal. — Salon sztuk pięknych przy ulicy Trze­
ciego Maja L 11 od g. 10 r. do 7 w. (wiecz. przy ośw ietle­
niu elektryoznem). W stęp w  dni powszednie 40 k.. w  święta 
JO h. Młodzież szkolna 20 h. — Miejska w ystawa okazów  
p r z e m y s ł u  k r a j o w e g o ,  plac Halicki, dom niegdyś Bie- 
tdadeckich. Wstęp wolny.

Panoram y. Kościuszko pod Racławicami. Plac po- 
wystawowy w parku K ilińskiego. Od g. 9 do zmroku za 
opłatą. — F o t o p l a s t i k o n .  Pasaż Hausmana. Oodzień od 
g. 10 rano do 10 w. „Bohaterska walka o wolność Boerów  
przeciw Anglikom".

Teatry. Dziś: „Carmen", opera J. Bizeta. — Jutro 
o godz. 31/2 popołudniu: „Dyktator", Jerzego Żuławskiego. 
Wieczór o godz. 7*/2: „Halka", opera Moniuszki.

T e a t r  l u d o w y  (ulica Zimorowicza 17). Dziś o g. 7 
wieczór: „Gorąca krew", operetka Krenna i Lindaua.— Ju­
tro o godz. 3 l/s popołud.: „Śluby panieńskie", komedya Al. 
lir. Fredry. Wieczór o godzinie 7: „Knajpa", sztuka Zonona 
iParviego.

Koncerty. D z i ś :  „W ielki koncert filharmoniczny" 
ze współudziałem Emmy Holmstrand, primadonny Opery 
„Comiąue" w Paryżu i Bianki Panteo, kr. nadwornej wio- 
linistki. — J u t r o :  W ielki koncert filharmoniczny ze współ­
udziałem Ernesta van Dycka, nadwornego śpiewaka. Począ­
tek o goclz. 71/g w.

Odczuty i wykłady. P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  
u n i w e r s y t e c k i e . .  Dziś: J. Tenner: O sztuce czytania Cz. 
ii. Zakład chemiczny uniwersytetu. Długosza 6, o g. 6 w. -  
Prof. T. Witwioki: Śybir i kolej sybirska. Zakład fizyczny, 
Długosza 8, o g. l lri wiec. — Jutro: Prof. dr. J. Nussbaum: 
'Zasady teoryi rozwoju. Zakład chemiczny uniw. Długosza 6, 
o g. 5 pop. — Prof. dr. Jan Bołoz-Antoniewicz: O rozwoju  
twórczości Boecklina. Zakład fizyczny uniw o i*. D ługosza 8, 
o g. 6 6Va w. — T o \’-n b  e h a l a. Dziś: P. Kerz: Z historyi 
żydów. — Jutro: dr. Fried: Z dziedziny prawa. Dziś i ju­
tro: dr. Reinhold: H ygiena słuchu i głosu.

P osied zen ia  i zgrom adzenia. Dz i ś :  Posiedzenie 
Kółka polonistów w gmachu uniwer., o g. 5 pop. Ref. dr. 
ik. Pochmarski.

W ieczorki i  zabawry. D z i ś :  W ieczór kostyu- 
:nowy T ow .‘Czytelni i wzajemnej pomocy funkoyonaryuszy 
kolejowych. — W ieczorek maskowy w Gwieździe. — W ie­
czór kostyum owy w K asynie miejskiem. — W ieczorek dru­
karski w salaoh strzelnicy miejskiej. — W ieczorek kostyu- 
.nowy w Kasynie urzędniczem. — Reduta w  salach Jad  
Oharuzim.— Reduta w  F ilharm onii.— Jutro: Wieczór z tań- 
■ami tow. robotników stolarskich Zgoda. Skąrbkowska 16. 
Wieczęr z tańcami tow. śpiew ackiego Echo na strzelnicy  
niejakiej.— W ieczór rozmaitości w Sokole.— Zabawa z tań- 
:ami tow. Wspólnej nauki w sali U niw ersytetu ludowego.

Spostrzeżenia m eteorologiczne z (obserwato. 
•yum astronom. Politechniki) w d. 6 lutego b. r .:

Godzino
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opad
w24g.
(g.2pp)

Temperatura
Naj­

w yższa
Naj­

niższa

7 rano 740-6 +  1-7 w 4
2 popol. 741*3 - f  2 5 w 8 2-0 + 2 - 2 + 1 - 0
9 wiecz. 742-0 -f 2-2 Wa

U w a g i :  Pochmurno i dżdżysto.
P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Pogoda przy zmiennem

ziichm urzeuiu, przym rozek.

Telegramy „Słowa Polskiego".
z dnia 7 lutego.

Rada państwa.
Wiedeń. (Tel. wł.) W czorajsze posiedzenie 

Izby wypełniła całkowicie dyskusya nad kwestyą, 
stanowiącą obecnie główny przedmiot zajęcia w sfe­
rach polityków austryackich, mianowicie: z m i a n y  
r e g u l a m i n u  izbowego, który obecnie je s t wprost 
karykaturalny, bo dopuszcza obstrukcyę najmniejszej 
grupki poselskiej. Niemcy, jak wiadomo, stoją na 
tem stanowisku, że uiby to zasadniczo pragną zmia­
ny regulaminu, ale obawiają się z drugiej strony, 
aby z niej nie wyłoniła się dawna większość, jak 
feniks z popiołów oraz praguą mieć zawsze furtkę 
dla własnej specyficznie niemieckiej obstrukcyi.

Powiadają oni, że większość może być, ale nie 
słowiańska większość walki (slavische Kampfmajori- , 
taet) przeciw mniejszości niemieckiej. Chodzi im po 
prostu o własną skórę. Czesi żądają absolutnego 
uniemożliwienia obstrukcyi i w tym też duchu* prze­
mawiali , wczoraj pp. K r a m a r z  i S t r  a u s k y, 
nie ukrywając się wcale z tem, iż żądają takiej 
zmiany regulaminu, któraby im pozwoliła utworzyć 
większość.

Z Koła polskiego przemawiał wczoraj bardzo 
długo i wymownie p. Wojciech hr. D z i e d u s z y -  
c k i  a tenor jego przemówienia był głęboko pesy­
mistyczny. Hr. D. między innemi zaznaczył, że 
w państwie p a n u j e  f a k t y c z n i e  a b s o l u ­
t y z m  a parlament wiedeński jest tylko trybunałem 
mówców, pośmiewiskiem’dla obcych i raczej szkodą 
niż pożytkiem dla państwa. Smutne to ale prawdziwe !

P. Koerber nieśmiało wmieszał się do dysku- 
syi, nie chcąc widocznie drażnić swoich adherentów 
z lewicy niemieckiej. Powiedział tylko jakby dla 
odczepnego, że rząd także dąży do zmiany regula­
minu i życzy jej sobie. Zdaje się, że to nieprawda. 
Dyskusya regulaminowa skończyła się wyborem ko- 
misyi regulaminowej. Oto przebieg posiedzenia:

O zmianę regulaminu.
P. K r a m a r z  wywodził w dalszym ciągu 

swej mowy, że rozwiązanie kwestyi zmiany regula­
minu może nastąpić tylko na mocy porozumienia 
wszystkich wielkich stronnictw, na które spada też 
za tę sprawę odpowiedzialność. Mówca polemizuje 
z wywodami Grossa i protestuje przeciw tonowi, 
w jakim Gross mówił, twierdząc, że je s t naduży­
ciem, jeśli się w parlamencie mówi w innym języku 
jak  w niemieckim. Nie jesteśm y — powiada K ra­
marz — w niemieckim parlamencie, jesteśm y w R a­
dzie państwa, która jes t reprezentacyą wszystkich 
królestw i krajów, względnie narodowości. Dopóki 
nie będzie nam zabronione przemawiać w języku oj­
czystym, chętnie gotowi jesteśm y posługiwać się j ę ­
zykiem pośredniczącym. Od chwili jednak, kiedyby 
nam zabroniono używać języka ojczystego, nie mó­
wiłbym nigdy innym, jak  tylko własnym językiem. 
Tak samo postąpiliby z pewnością przedstawiciele 
innych narodów. Mówca zwraca się przeciw ob­
strukcyi.

Czesi w ogólności życzą sobie takiej zmiany 
regulaminu, k t ó r a b y  u n i e m o ż l i w i ł a  w s z e l ­
k ą  o b s t r u k c y ę .  Obstrukcya występuje dziś już 
wszędzie, nietylko w walkach o prawa narodowo­
ściowo, lecz i w walkach ekonomicznych, jak się to 
pokazało w sprawie cukrowej. Jeśli panowie chcecie 
zapobiedz absolutyzmowi—nie dopuszczajcie do wzro­
stu żywiołów radykalnych, szanujcie umiarkowane 
żywioły, doprowadźcie do takiej zmiany regulaminu, 
któraby uniemożliwiła wszelką obstrukcyę. Do takiej 
zmiany regulaminu chętnie gotowiśmy się przyczynić.

Prezes gabinetu K o e r b e r  oświadcza, że rząd 
w razie, gdyby został zaproszony, chętnie weźmie 
udział w pracach komisyi regulaminowej, gdyż już 
kilkakrotnie dowiódł, że zależy mu wielce na tem, 
by Izba była zdolna do pracy. Co się tyczy ustawy 
z 12 maja 1873 o regulaminie Izby, to niema ża­
dnej trudności, by dotyczące zmiany tej ustawy 
prace przedwstępno wkrótce już zostały ukończone, 
istnieje bowiem odpowiedni projekt w sprawie zmia­
ny tej ustawy. W dotyczącem przedłożeniu wyłusz- 
czy rząd stanowisko swe w sprawie zmiany regu­
laminu.

P. S u s t e r s i c  (centrum słowiańskie) oświad­
cza, że jego stronnictwo gotowe je s t wziąć żywy 
udział w obradach komisyi regulaminowej, ponieważ 
życzy sobie, by wszelka obstrukcya tjyła niemożliwą. 
Stronnictwo mówcy zastrzega się jednak przeciwko 
gwałceniu praw mniejszości w sposób niesprawiedli­
wy przez ograniczanie swobody słowa. Mówca ostrze­
ga przed wciąganiem kwestyi narodowościowych 
w tę sprawę.

P. L u d w i g s t o r f f  (wier.-konsfc. wielka wła­
sność) wyraża ubolewanie, że Izba staje się wido­
wnią scen, które większość posłów potępia, ponie­
waż one godność tej Izby poniżają. Oświadcza się 
za obradami komisyjnemi celem uproszczenia toku 
obrad w Izbie. Co do różnych trudności, które nie­
wątpliwie wynikną, konieczne jest osiągnięcie poro­
zumienia stronnictw, nad czem wierno-konst. wielka 
własność będzie pracowała.

P. C h o ć ,  tym razem nie po czesku wyjątko­
wo, lecz po niemiecku, dowodzi, że wszelkie dążenia 
do zmiany regulaminu są niczem innem, jak dalszym 
ciągiem centralistycznych gwałtów i dążeniem unice­
stwienia małych stronnictw Izby. W ten sposób 
dąży się do utrwalenia wyłączności języka niemie­
ckiego w Izbie. Mówca więc zaproponował, aby Izba 
przeszła do porządku dziennego nad wszystkimi, 
zgłoszonymi w tej sprawie wnioskami.

Glos Kola polskiego.
Hr. Wojciech Dzieduszy oki, który z kolei 

zabrał głos, oświadczył, że gorącem pragnieniem 
Koła polskiego je s t powrót do uregulowanych sto­
sunków i aby wreszcie Izba poselska wydobyła się 
z tego opłakanego zabagnienia, w którem grzęznie 
już od la t 6 przeszło.

Gdybyśmy mieli lepszy regulamin, nigdyby p a r­
lament austryacki nie doszedł do dzisiejszego stanu. 
Swoją drogą można go było uniknąć nawet już przez 
odmienne, niż to praktykowano, stosowanie regula­
minu. Przez szereg lat interpretowano go w sposób 
zupełnie błędny, teraz więc nie można w inny spo­
sób rozplątać sieci, jak przez zmianę regulaminu. 
Inaczej bowiem nie można usunąć tego, co przez 
systematyczne stosowanie stało się niejako prawem 
zwycząjowem. Przewodniczący nowego klubu — mó­
wił dalej hr. Dzieduszycki — dawno już postawił 
wniosek o zmianę regulaminu obrad, jednakże wnio­
sek ten nie przyszedł nawet pod rozpatrywanie 
Izby.

Je s t  to ubolewania godną rzeczą, że się obni­
żył ton i przyzwoitość mów, wygłaszanych w Izbie., 
ale to jeszcze mniejsze nieszczęście; większem jes t 
to, że przy pomocy dotychczasowego regulamin;: 
dzieją się formalne gwałty, uniemożliwiające powzię­
cie uchwał, że nietykalność poselska, która miała 
być gwarancyą swobód obywatelskich i wolność sło­
wa, bywa nadużywaną do tego, aby poniżać repre- 
zentacyę w oczach Judu, do krępowania zdania in­
nych, do tego, aby uniemożliwić wprowadzenie w ży­
cie zdrowej zasady, że uchwały większości stają  się 
ustawą. To, do czego doszedł parlam ent austryacki, 
je s t poprostu unikatem w dziejach parlamentaryzmu 
wogóle, gdyż gwałtami systematycznymi uniemożli­
wia się to, co jes t najważniejszym obowiązkiem, 
a zarazem i prawem każdego parlam entu: uchwala­
nie najważniejszych przedłożeń, dających rządowi 
pełnomocnictwo do administrowania państwem. W ten 
sposób też stała się iluzoryczną wszelka kontro!a 
parlam entu względem rządu, a reprezentacya ludów 
straciła poprostu charakter ciała ustawodawczego.

Parlam ent nie powinien ze swej ręki wypusz­
czać współdziałacia w rządach, gdyż inaczej nie 
może zapobiedz temu, jeżeliby podobało się rządowi 
sprawować je wbrew woli i interesowi ludu. Przez 
nadużywanie regulaminu dotychczasowego w celu po­
pełnienia wspomnianych gwałtów, doszliśmy do tego. 
że nie wypełniając swoich obowiązków straciliśmy 
też i prawa. Jesteśm y już dzisiaj tylko wielkiem, 
a często bardzo hałaśliwem zgromadzeniem ludowem. 
a nie parlam entem  na seryo, gdyż podejmujemy na­
szą działalność tylko od czasu do czasu, tylko tam, 
gdzie nie chodzi o właściwe rządzenie państwem. 
Wobec tego rząd  nolens volens musiał się schwycić 
środka, który mu parlam ent powinien był umożliwić, 
załatwianie konieczności państwowych bez udziału 
reprezentantów ludu.

Tak więc ster władzy spoczął wyłącznie w rę ­
ka rządu i mamy f a k t y c z n y  a b s o l u t y z m
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w n a s z e m  p a ń s t w i e ,  w o b e c  c z e g o  p a r ­
l a m e n t  j e s t  t y l k o  t r y b u n a ł e m  mó wc ó w.

Nie można zatem powiedzieć, aby to, co się 
t.U.eje w niniejszej Izbie, kierowane było rozsądkiem, 
raczej motywem je s t tutaj chęć zdobycia taniej po­
pularności wśród mas. Następstwo zaś tego jest 
wielce opłakane, oto bowiem wyborcy, widząc, że 
ustawy nie istnieją w parlamencie, tracą ze swej stro 
ay poszanowanie dla ustaw i depcą je. Umiarkowane 
i patryotycznie usposobione warstwy też coraz czę­
ściej przekrzykiwane bywają przez hałaśliwe żywioły, 
którym nie leży na sercu ani dobro państwa wogóle, 
ani też dobro swego narodu, tak samo, jak my wszy­
scy tu w Izbie przekrzykiwani i terroryzowani je ­
steśmy przez małą, ale hałaśliwą grupkę. Terroryzm 
ten, systematycznie praktykowany, ma ten skutek, źe 
żywioły umiarkowane coraz bardziej w cień się usu­
wają.

Jeżeli w obecnej chwili ma nastąpić konwersya 
długów państwowych, to wpierw muszą być upo­
rządkowane stosunki parlamentarne, które dają jedy­
nie gwarancyę pewności. -Wszelkie zaś utrudnienie 
konwersyi musi za sobą pociągnąć utrudnienie kre­
dytu, co je s t rqjvnoznacznem ze szkodą wszystkich 
ludzi prywatnych. Możnaby zapytać panów, którzy 
bronią dotycliczasowego stanu, czy uie widzą tego 
ogólnego upadku ekonomicznego, jaki nawiedził nie- 
tyiko najbiedniejsze zakątki państwa, ale też nawet 
samą stolicę, a je s t wynikiem nie czego innego, jak 
nieuregulowanych stosunków, wskutek rozkładu na­
szego parlamentu. Znaleźliśmy się na pochyłej dro­
dze i jeszcze dalej staczać się po niej będziemy, 
jeżeli uie znajdziemy w sobie dość odwagi do ra ­
tunku.

Zbytecznemby było przypominać, jak  się wsku­
tek takiego stanu rzeczy ukształtował nasz stosunek 
do drugiej połow? monarchii i jak  się dalej jeszcze 
ukształtować musi, jeżeli na czas jeszcze nie zawró­
cimy ze zgubnej drogi. Nie zachowując powagi wobec 
siebie samych, nio mamy też powagi wobec rządu, 
a wszystkiemu winien zły regulamin Izby.

Dzięki temu staliśmy się pośmiewiskiem ob­
cych. Jeżeli w jakim obcym parlamencie poseł się 
zapomni i zachowa się niestosownie, powiada się mu, 
>by pamiętał, iż nie znajduje się w parlamencie au- 
stryackim, a my musimy ścierpicć to nasze poniże­
nie („Bardzo dobrze!* — i oklaski na ławach pol­
skich). Dawno to wszyscy czujemy, że tak dalej być 
uie może, że idziemy ku katastrofie, która wszystkim 
zagraża, ale brak nam odwagi do zawrócenia.

Ot i obecna dyskuya je s t obrazem naszego 
rozstroju. Tracimy tyle czasu nad pierwszem czyta­
niem wniosków o zmianę regulaminu, wyciągamy 
przytem najrozm aitsze kwestye, stając się tem po- 
iobnymi do ciemnej ludności w jak iejś zapadłej wsi 
górskiej, któraby wobec groźnego pożaru, zamiast 
ść do gaszenia ognia, poczęła rozprawiać, skąd się 
,»ożar wziął i kto właściwie zawinił. Jeżeli w tej 
nawet dyskusyi wyciąga się na stół kwestye naro­
dowe i polityczne, to skutek nie może być inny, jak  
tylko rozbicie obrad.

Przeciwnicy reformy powiadają, że nie chcą re ­
gulaminu, któryby pozwalał na majoryzowanie mniej­
szości. Nasze stronnictwo jednakże zawsze staje 
w o b r o D i e  m n i e j s z o ś c i ,  bo my sami jes te ­
śmy mniejszością, bo w niniejszej Izbie właściwie są 
same takie mniejszości tylko. Ale też nie możemy 
napominać, że cel ten osiągnąć można nie za pomo­
cą takiego lub owakiego regulaminu i na innej dro­
dze, mianowicie poza Izbą należy szukać czynni­
ków, któreby owo bezpieczeństwo zapewniały.

Jeden z posłów prawił tutaj- przeciw możliwo­
ści utworzenia się w Izbie większości, któraby na 
szkodę Niemców i przeciw Niemcom wymuszała ró­
żne koncesye od rządu. Tymczasem o cóż łatwiej, 
w tak  nieuporządkowanych stosunkach, jak obecnie 
nasze, niźli o to , aby już nietylko większość, już nie- 
lyiko wielkie kluby i stronnictwa., lecz nawet dro- 
oue frakcye prowadziły ową politykę wymuszania 
koncesyj narodowościowych i ekonomicznych?....

Niebezpieczeństwo to je s t o wiele groźniejsze, 
i niżeli niebezpieczeństwo, któreby powstało wów­
czas, gdyby na podstawie kompromisu utworzyła się 
większość. Groźniejsze, poniewać pociągnęłoby za 
sobą zwiększenie budżetu. Nikt bowiem w tej Izbie 
nie pyta, czy państwo je s t w stanie ponieść ciężary, 
jakie się na nie nakłada. Wymusza się przeprowa­
dzenie poszczególnych spraw' przy pomocy .regula­
minu bez względu na to, czy powstanie deficyt i że 
w nieskończoność będzie on rósł. (Potakiwania u Po­
laków).

Niebezpieczeństwo to, potęgując się, sprawiło, 
że musi nastąpić reakcya. W naturze tkwi natu­
ralna siła leezuicza, a w liistoryi świata ta natural­
na. siła lecząca nazywa się koniecznością polityczną. 
?arlam ent chory, jak w obecnem położeniu nio jest 
p a r l a m e n t e m  k u  p o ż y t k o w i  p a ń s t w a ,  
i l e  c z ę s t o  j e s t  s z k o d ą  d l a  p a ń s t w a ,  
tak, iż rząd nie ogranicza się na parlamencie i 
stnieje de facto absolutyzm, który z każdym tygo­
dniem coraz ro wybitniej się zaznacza. Mielibyśmy 
więc niebawem silny, faktyczny absolutyzm, mimo, 
ż równocześnie Izba by obradowała. Ten absolutyzm 

może jednego dnia posłużyć jednemu stronnictwu, 
drugiego zaś dnia znów innemu, bez względu na 
stanowisko Izby.

Stan taki byłby o wiele niebezpieczniejszy, ani- 
ieli istnienie Izby, w której stronuictwa obawiające 
się nowego regulaminu, na mocy swej liczby i inte-

ligencyi zawsze jeszcze mogłyby zająć stanowisko, 
któreby im. pozwoliło obronić się przed gwałtami 
i zamachami. Komisya, która ma być wybrana, po­
winna postępować z całą bezstronnością, spokojem, 
cierpliwością i poświęceniem, aby parlamentowi do- 
pornódz do wydostania się z niebezpieczeństwa, gro­
źnego zarazem i dla konstytucyi, państwa, dla wol­
ności. J e s t  obowiązkiem r/ądu , któremu zależy na 
wydobyciu państwa z wielkiego niebezpieczeństwa, 
współpracować w tej sprawie.

Członkowie Koła polskiego niczego nie zanie­
dbują, coby mogło stanowić pomoc dla załatwienia 
sprawy i unikać będą tego, coby mogło wytworzyć 
nowe trudności dla reformy regulaminu, odpowie­
dniego celowi. (Gromkie oklaski u Polaków).

Poseł G 15 c k n e r (dziki) stwierdził, że w zasa­
dzie wszystkie stronnictwa uznają konieczność zmia­
ny regulaminu. Zarodkiem obstrukcyi była już poli­
tyka wprowadzona przez Taaffego, by każdym ra­
zem przekupywać sobie jakąś większość do przedło­
żenia rządowego. W ita z radością reformę regulami­
nu, usuwającą wybryki, a nie ograniczającą poszcze­
gólnych posłów i stronnictw.

P. S k e n e (dziki) występuje za przyznaniem 
prezydyum szerszej władzy dyscyplinarnej, sądzi, że 
nie uda się usunąć obstrukcyi, ale trzeba się będzie 
zadowolić usunięciem wybryków.

P. Sy I y a - T a r o u c a  (z czes. konser. wielkiej 
własn.) oświadcza, że stronnictwo jego gotowe je s t 
popierać wszelką akcyę, która użyczy parlamentowi 
żywotnych sil. Apeluje do wszystkich stronnictw, 
aby bezstronnie i bez nieufności przystąpiły do re­
formy regulaminu.

Na tem dyskusyę zamknięto i wybrano mówców 
generalnych.

Mówca gener. contra S t r a n s k y  (Młodoczech) 
oświadcza, że jeżeli ma się silną wolę przystąpienia 
do pracy w komisyi, to należy postanowić usunąć 
woi>óle wszelką możliwość obstrukcyi, inaczej zmiana 
regulaminu nie ma sensu.

Omawia istotę obstrukcyi, którą nazywa poli­
tyczną niemoralnośeią, politycznem wymuszaniem. 
Dziwna rzecz, że w łiśuie ci, którzy obstrukcyi nie 
chcą z rąk wypuścić, występują za zniesieniem 
§. 14 go, tej jedynej klapy bezpieczeństwa wobec 
obstrukcyi, bez której ustałoby całe życie publiczne 
i przyszłoby do ruiny państwa.

Lewica mylnie zapatruje się na wpływ zmiany 
regulaminu na utworzenie się większości takiej, jak  
dawniej prawica. Jeżeli bowiem zdoła wytworzyć 
większość, co może być jej obowiązkiem konstytu­
cyjnym, jeżeli zdoła to uczynić — M ł o d o c z e s i  
n i e  b ę d ą  p r o w a d z i l i  o b s t r u k c y i ,  aż 
większość będzie w tej samej formie, jak w roku 
1890.

Młodoczesi żądają takiej zmiany regulam inu, 
któraby pozwoliła u t w o r z y ć  w i ę k s z o ś ć  i obra­
dować, dopóty to nie nastąpi, niema mowy o par­
lamencie. Chcemy o b s t r u k c y ę  r a z  n a  z a w s z e  
p o r z u c i ć ,  jeżeli to samo uczyni lewica. Jeżeli 
chcemy w chwili niebezpieczeństwa państwu pomódz 
i wesprzeć je, to może to otwarcie uczynić większość 
w Izbie.

A ponieważ większość taka w ramach progra­
mowych jest uprawnieniem ludów austryackich, przed­
stawicielką jedności i idei austryackiej, reprezentant­
ką moralności politycznej i równouprawnienia, zatem 
nie damy sobie odebrać prawa utworzenia większo­
ści w tej izbie, w chwili, gdy znajdzie się ku temu 
ochota, wola i możność. (Oklaski u Czechów).

Generalny mówca pro S c h e i c h e r  (chrzęść, 
soc.) zaznaczył w swej przemowie, że nie wystar­
czy wykluczyć możliwość obstrnkcyi w izbie, lecz 
musi się podnieść izbę pod względem obyczajowym 
i moralnym.

Wybór komisyi regulaminowej.
Po wywodzie końcowym P om m e r a  (n. lud.) 

przyjęto wniosek Skenego o wybór koinisyi z 48 
członków, której mają być przydzielone wszystkie 
wnioski o zmianę regulaminu.

Na tem posiedzenie o g. 7 wieczór zamknięto, 
następne we wtorek o 11 rano.

Koło polskie.
Dziś przedpołudniem odbędzie się posiedzenie 

Kola polskiego w sprawie konwersyi renty wspól­
nej, która stanie na porządku dziennym wtorkowego 
posiedzenia Izby.

Z komisyi wojskowej.
Komisya wojskowa prowadziła wczoraj wieczór 

w dalszym ciągu generalną dyskusyę nad przedło­
żeniem o kontyngencie rekrutów na rok bieżący.

Obecny był minister W elsersheimb. Poseł S a- 
p i e h a  podniósł, że zaprowadzenie 2-letniej służby 
wojskowej przysporzyłoby opodatkowanym nowych 
ciężarów. W szystkie tytuły uwolnienia, które dziś 
mają zastosowanie, musiałyby wówczas odpaść, gdyż 
potrzebnym byłby o wiele większy kontyngent, a 
nadto potrzebaby powiększyć korpus oficerski i licz­
bę podoficerów.

Armia nie wieleby się różniła od zwykłej raili- 
cyi. Przemawiał jeszcze poseł P a l f f y ,  poezem so- 
cyalista S c h u h m e i e r  wniósł by przejść nad 
przedłożeniem wojskowem do porządku dziennego. 
Wniosek odrzucono. Uchwalono rozpocząć dyskusyę 
szczegółową. Z a z y o r k a  uczynił wniosek skreśle­
nia ustępów 8. 4, 5 i 6-go z przedłożenia, dotyczą*

cych powołania rezerwy zapasowej do czynnej słu­
żby. Ten wniosek uchwalono.

Na tem posiedzenie zamknięto. Następne we 
wtorek.

Obstrukcya węg. przeciw ustawie wojskowej,
Budapeszt. (T. B. k.). W Sejmie węgier­

skim obstrukcya przeciw przedłużeniom wojskowym 
w całej pełni i to obstrukcya bardzo wojownicza. 
W czorajsze posiedzenie węgierskiej Izby poselskiej 
było znowu tak burzliwe, że je dwukrotnie w ciągu 
obrad przerywano, wreszcie musiano odroczyć. Mia­
nowicie jeszcze przed przystąpieniem do porządku 
dziennego p. B a r t h a  z partyi Kossutowców zabrał 
głos i uderzył gwałtownie ua Andrassego, za. jego 
onegdajsze wywody w sprawie wojskowej i w sp ra ­
wie języka niemieckiego w wojsku.

W obronie Andrassego stanął sam prezydent 
ministrów S z e l l ,  przyczem przyszło do ostrej w y­
miany słów pomiędzy nim a opozycyą.

Następnie Izba przeszła do porządku dzien­
nego, t. j. do dalszego ciągu dyskusyi nad przedłu­
żeniami wojskowemi. Głos zabrał poseł M e r o e s s y. 
atakując gwałtownie stanowisko rządu.

Podczas jei>o przemowy przyszło do jeszcze 
ostrzejszego, niż poprzednie, starcia między posłem 
z partyi niezawisłości Ugruiiem, a ministrem lionwe- 
dów F e j e r y a r y  m. Prezydent lir. A p p o n y i 
widział się zmuszonym wskutek panującego gwaru 
dwukrotnie przerwać posiedzenie. Jednak nawet ten 
środek nie poskutkował i wzburzenie trwało dale i.

P. M e r c e  s s y  więc postawił wniosek, aby 
wobec ogólnego zdenerwowania przerwać posiedzenie 
i pozwolić mu na dokończenie swej mowy dzisiaj, 
co też uchwalono. Następne zatem posiedzenie Sejmu 
dzisiaj. ______

Reforma przepisów praczych w lopaliiacli palie.
Wiedeń. (T. B. U.) W skutek dw ukrotnego po­

żaru w kopalniach borysławskich ustanowił minister 
rolnictwa komisyę, która ma ua miejscu zbadać, o 
i l e  n a l e ż y  z m i e n i ć  i s t n i e j ą c e  p r z e p i s y  
g ó r n i c  z o - p o l  i cy j  n e ,  obowiązujące w kopalniach  
nafty w Galicyi. Komisya ta  ma się przedewszyst- 
kiem zająć kwestyą, jak najlepiej można zapobiegać 
względnie zlokalizować pożary na powierzchni ziemi. 
Kierownikiem komisyi został starszy radca górniczy 
Jan  Holoubek.

Skrucha ks. Luizy — epilog romansu.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Neues W iener T agb la tt“ 

donosi, że ks. Luiza, na zapytanie, wystosowane do 
matki swojej, czy będzie się moyła zbliżyć do niej 
w ciężkiej godzinie strapienia, otrzymała odpowiedź, 
że zawsze znajdzie ciepłe serce tam, gdzie matka 
jej przebywa. Dalej miała donieść w. ks. Toskańska 
swojej córce, że nie potrzebuje do powrotu do Salz­
burga listu żelaznego, gdyż zabroniono jej tylko 
przekroczyć granicę' saską. Donosi jej dalej, że mał­
żonek jej nie uczyni przed sądem wniosku karnego 
o złamanie wiary małżeńskiej, jeżeli tylko będzie 
podróżować sama bez Girona. Podróży do Salcburga 
nikt jej zabronić nie może.

Wiedeń. (T. wł.) Mają istnieć dowody, źeks. 
Luiza objawia teraz skruchę, a  listy je;j zdradzają 
rozpacz i brak wszelkiej otuchy. W ie, że do roz­
wodu takiego, iżby mogła poślubić Girona nie przyj­
dzie, a przejściu na wyznanie ewangelickie stoją 
w drodze także liczne przeszkody, tudzież skrupuły 
sumienia. Także i Giron nie przedstawia się jej 
w tak korzystnem świetle jak  przedtem.

Wiedeń. (T. wł.) Różnica, jaka zachodzi co 
‘do stanowiska prawnego w sprawie ks. Luizy m ię­
dzy dworem austryackim  a toskańskim je s t bardzo 
znaczna. W Austryi pozbawiono ją  praw dawniej 
jej przysługujących, a odzyskanie tych praw zależne 
je s t od wielu warunków.

Ze strony dworu austryackiego doniesiono księ­
żniczce, że warunki te polegają na tem, aby porzu­
ciła Girona, pozostała nadal w wierze katolickiej, 
a  wtedy po upływie pewnego czasu będzie mogła 
zamieszkać w Austryi z wyjątkiem Wiednia, a  nawet 
uzyskać może dawne swe prawa. Król Jerzy  po­
stąpił wobec sądu zupełnie według prawa,- ponieważ 
ks. Luiza przez małżeństwo ze saskim następcą 
tronu nabyła saskie prawo obywatelskie. Praw tych 
dwór saski jej nie odebrał, tylko w drodze kompro­
misu zniewolił ją  do dobrowolnego zrzeczenia się ich 
za wyznaczenie jej renty dożywotniej.

Wiedeń. (Tel. wł.). W. ks. toskańska przy­
była dziś do W iednia z 2 córkami.

Genewa. (Tel. wł.). Laehenal powiedział je ­
dnemu z dziennikarzy o ks. L u iz ie : J e s t  to bardzo 
nieszczęśliwa kobieta, której mi żal z całego serca. 
Mówi zawsze o swoich dzieciach i życzy sobie go­
rąco zobaczyć je  jak  najprędzej.

Kg. Luiza w Dreźnie ?
Drezno. (Tel. wł.). W  kołach dworskich opo­

wiadają! że 10-letni ks. Je rzy  w gorączce ciągle 
mówi o matce i życzy sobie zobaczyć ją  obok sie­
bie. Równocześnie podają w kołach dobrze poinfor­
mowanych jako rzocz zupełnie pewną (?I), że ks. 
Luiza bawi od wczoraj wieczorem w Dreźnie i że 
była u łoża swego chorego svna w pałacu Sa- 
chsenberg.
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Osoby zupełnie zaufane twierdzą, że widziały
wczoraj ks. Luizę w Dreźnie.

Rozstanie kochanków.
Genewa. (T. B. k.) Adwokaci księżny L u­

dwiki saskiej ogłaszają w tutejszych dziennikach 
następujący komunikat:

G i r o n  w c z o r a j  w i e c z o r e m  w s i a d ł  d o  
p a r y s k i e g o  p o c i ą g u  p o ś p i e s z n e g o  i o p u ­
ś c i ł  G e n e w ę ,  udając się do swej rodziny do Bru­
kseli, gdzie przybędzie już dziś rano, aby się tam 
•siedlić. Giron z e r w a ł  w s z e l k i e  s t o s u n k i  
/. k s i ę ż n ą ,  aby je j umożliwić widywanie się 
5 dziećmi.

Genewa. (Teł. wł.). Zerwanie ks. Luizy z Gi- 
lonem stanowi tu przedmiot powszechnych rozmów 
i komentarzy pism. Powiadają, że rozstanie kochan­
ków poprzedziły sceny gwałtowne i dramatyczne.

Adwokaci Laehenal i przybyły z Drezna dr. 
/oiim e zapewniają, że zerwanie to jest stanowcze 
i bezwzględne. Choroba młodszego syna księżnej 
Luizy przyśpieszyła rozejście się kochanków.

Genewa. (T. wł.) Ks. Luiza udaje się dziś 
io Salcburga, do swej rodziny, w towarzystwie 
przybyłej tu zaufanej osoby z domu toskańskiego, 
puczem, jak  sądzą, przybędzie do Drezna, do łoża 
swego syna.

Genewa. (T. wł.) Niektóre pisma sądzą, że 
zerwanie ks. Luizy z Gironem, który przybył już 
do Brukseli, je s t tyłko czasowe — inne natom iast 
przyłączają się do opinii, że je s t to epilog głośnego 
romansu.

Bruksela. (T. wł.) Przybył tu Andrzej Giron.
(Nazwisko tego ex-profesora języków a obecnie 

dymisyonowanego kochanka upamiętnił hr. Wimpffen 
w ten sposób, że „Gironem” nazwał swego ogiera, 
który ma biegać na tegorocznych wyścigach.)

Eksprezydent Kruger umiera.
Mentona. (Tel. wł.) Były orezydent b. repu* 

bliki transyaalskiej Paweł K r u g e r  l e ż y  w a g o -  
u l i .  K atastrofy oczekują lada chwila.

R u ch  w yborczy n a  G órnym  Śląsku.
Katowice. (Tel. wł.) Polski komitet wybor­

czy ogłosił wczoraj kandydatury na posłów do Reichs­
tagu, mianowicie na Katowice i Zabrze K o r f a n t e ­
go,  w Pszczynie i Rybniku K o w a l c z y k a ,  w By­
tomiu i Tarnowicach S t ę ś l i c k i e g o ,  w Gliwicach 
i Lublińcu Siemianowskiego, w Raciborzu dra R o s t- 
k a, w Koźlu i Strzelcach Hanzlik, Oleśnie i Klucz- 
b uku  R e s k a .  „K atolik- ogłosił również wczoraj 
kandydatury w Bytomiu i Tarnowicach ks. K a p i -  
sy, a w Katowicach i Zabrzu górnika K r ó l i k a .

T y fu s  w  B o rysła w iu .
Borysław. (Tel. wł.) Wybuchła tu epidemia 

•yfusu brzusznege, jak  corocznie o tym czasie. Do- 
ąd stwierdzono ośtn wypadków.

JDymisya am basadora .
W ie d e ń .  (Telw ł.) Włoski ambasador w W ied­

niu sędziwy hr. N i g r a  w najbliższym czasie ustąpi 
tego stanowiska.

Jak  donoszą z Wenecyi, hr. Nigra zakupił 
w Wenecyi nad kanałem wielkim willę, gdzie stale 
zamieszka.

P a r la m e n t niemieclH .
Berlin. (T. B. k.) Parlam ent niemiecki przy­

jął na wczorajszem posiedzeniu budżet „kanclerza 
rzes /y ”. Dalszy ciąg obrad w poniedziałek.

„Pedagog* n a  Węgrzech.
Budapeszt. (W ęg. Biuro kor.) W Nagy Ki- 

kinda skazał sąd posła Pawłowicza za czynne znie­
ważenie dzieci szkolnych, które odśpiewały węgier­
skie pieśni narodowe, na 2000 koron grzywny. Jako 
okoliczność obciążającą przyjęto to, że dzieci nie 
mogły się bronić, stanowisko Pawłowicza jako posła, 
i znieważenie za odśpiewanie pieśni narodowych.

Z p a le s try  w ied eń sk ie j .
Wiedeń. (T. wł.) Adwokat tutejszy dr. W al­

ter Brich został wykreślony z listy adwokatów z po­
wodu, iż otworzono konkurs do jego majątku. P rze­
ciw 4 innym adwokatom toczy się śledztwo dyscy­
plinarne z powodu nadmiernych długów i grożącego 
im konkursu.

M adiaryzacya .
Maros-Vasarhely. (Tel. wł.). Rozpoczął się 

tu wczoraj proces prasowy przeciw redaktorowi nie­
mieckiemu drowi Franciszkowi Liess, oskarżonemu 
o oszczerstwo, którego się miał dopuścić wobec wę­
gierskiej poczty królewskiej. Dr. L iess zaadresował 
list po niemiecku i nazwę miejscowości napisał ró­
wnież po niemiecku. Urzędnik pocztowy list zwrócił 
z obelżywym dopiskiem. Za opisanie tego wypadku 
w swojem piśmie i przedstawienie go we właściwem 
świetle, wytoczyła mu prokuratorya proces prasowy.

Mar os Vasarhely. (Tel. wł.). Dr. L iess zo­
stał skazany na 2 miesiące więzienia.

Koloszwar. (T. B. k.). Po 3-dniowej rozpra­
wie przed sądem przysięgłych zasądzono Jerzego 
Molmna, redaktora rumuńskiego pisma „Trybuna" za 
podburzanie na 15 miesięcy więzienia i 11.000 kor. 
urzywny.

W p a ła cu  B ourbonów .
Paryż. (TBk.) Izba deputowanych obradowała 

nad budżetem marynarki. Minister marynarki Pelle- 
tan, w odpowiedzi na wywody kilku posłów, broDił 
polityki swej i zaznaczył, że potrzeba reformy or- 
ganizacyi marynarki. Przyznał rezerwie m arynarki 
prawo strajkowania, gdyż jej dyscyplina wojskowa 
nie obejmuje. Budżet m arynarki przyjęto.

Konaisya kongregacyjna Izby deputowanych 
przyjęła sprawozdanie deput. Rabier w tym duchu, 
aby wszystkie prośby o autoryzację męskich kon- 
gregacyj o d r z u c i ć .

Socya lizm  w  B osyi.
Londyn. (Tel. wł.) Z Petersburga donoszą do 

„Timesa", że w przemysłowych miastach południowej 
Rosyi objawia się silna propaganda socyalistyczna. 
Mnóstwo pism ulotnych, wzywających do rewolucyi, 
rozchodzi się po fabrykach w Kijowie, Charkowie 
i Odesie. Korespondent „Tim esa“ mniema, że przyj­
dzie do ogłoszenia stanu oblężenia i utworzenia woj­
skowej administracyi.

N o w y  a d m ir a ł cz a im o m o rsk ie j floty.
Petersburg. (Tel. wł.) Mianowanie admirała 

Skribłowa komendantem floty na Morzu Czarnem 
nastąpiło na wyraźne życzenie cara. Car życzy so­
bie, aby flota na Morzu Czarnem została znacznie 
pomnożoną i wzmocnioną przez dodanie jej kilku 
krzyżowców i torpedowców, gdyż obecny jej stan 
jest, wedle mniemania cara, niewystarczający. W tym 
też kierunku rozpocznie Skribłow swoją pracę.

D rzew o genealogiczne H ohenzo llernów .
Berlin. (T. wł.) Cesarz W ilhelm był wczoraj 

w towarzystwie cesarzowej obecny na wykładzie 
architekta prof. Ebhardta „O starych zamkach nie­
mieckich". Cesarz przystąpił po odczycie do obe­
cnego tam że słynnego heraldyka prof. Stefana Ke- 
kule von Stradonitza i rozmawiał z nim o drzewie 
genealogicznem Hohenzollernów. Dr. Kekule od­
rzekł, iż właśnie obecnie pisze dzieło, w którem  
udowadnia, iż Hohenzollern! pochodzą od K arola 
Wielkiego,

Na to odrzekł cesarz: Sądzę, iż nie ulegać 
będzie żadnej wątpliwości, że m y  p o c h o d z i m y  
t a k ż e  o d  ś w.  E l ż b i e t y  i św.  J a d w i g i .

B u rze  śn ie żn e  w  A m eryce.
Nowy Jork. (T. wł.). W ielka burza ze śnie­

giem nawiedziła Chicago tak, że miasto to zostało 
zupełnie izolowane od wschodu. Nawałnica postępuje 
obecnie ku Nowemu Jorkowi. Burza zniszczyła zu­
pełnie połączenia telegraficzne, pocztowe i kolejowe. 
W Nowym Jorku brak żywności, zboża i mąki, wsku­
tek czego wszystkie wiktuały tudzież mięso i węgiel 
ogromnie podrożały. Burza ta  ma charakter k ata­
strofy. Szkody olbrzymie.

U cieczka•
Konstantynopol. (T. wł.). K rążą tu pogłoski, 

że marszałek Fuat-pasza, który został wygnany do 
Damaszku za wichrzenia młodotureckie zdołał ujść 
z Damaszku przy pomocy konsula rosyjskiego i że 
udał się do Egiptu.

Echa za m a ch u  n a  kró la  Belgii.
Bruksela. (T. B. k.) Przed sądom przysię­

głych rozpoczął się wczoraj proces przeciw Rubinowi 
który jak  wiadomo dnia 15 września strzelił z re ­
wolweru w kierunku powozu króla belgijskiego. Po­
czyniono daleko idące zarządzenia policyjne celem 
utrzymania porządku. Kubino podczas swego prze­
słuchania przed trybunałem przyznał się, źe miał 
zamiar zabić króla, jako jednego z reprezentantów 
obecnego porządku społecznego, na który w  bardzo 
gwałtownych słowach napada. Oskarżony opowiadał 
dalej, że miał zamiar pojechać do Włoch i tara wy­
konać pewien zamach, ponieważ jednak niemiał pie- 
uiędzy, pozostał w Belgii i strzelił do króla belgij­
skiego.

Bruksela. (IV B. k.) Kubino zeznał wśród 
ogólnej wesołości w sali, że spodziewał się, iż uda 
mu się zamordować króla, księcia A lberta i kilku 
towarzyszących mu duchownych.

S tra jk i.
Petersburg;. (T. B. k.). W szewskiej przę­

dzalni 2.000 robotników zawiesiło robotę, domagając 
się podwyższenia płacy. Rada administracyjna fa ­
bryki zamknęła ją do dalszego rozporządzenia. Ro­
botnicy zachowują się spokojnie. Strojk niniejszy 
nie ma charakteru politycznego.

S p rzed a ż k o p a ln i S roczyńskiego.
Wiedeń. (Tel. wł.). Ostateczne formalności 

w sprawie sprzedaży kopalń Sroczyńskiego w Bo­
rysławiu załatwione. K ontrakt będzie w tych dniach 
spisany.

Nowe u k a z y  dla F in la n d y i.
Sztockiiolm. (T. B. k.). Ze stolicy Finlandyi 

donoszą, iż z powodu, że z popisowych, powołanych 
do wojska w r. 1902 n i e  s t a w i ł o  s i ę  14.798, car 
zarządził, aby ci z nich, którzy są w służbie rzą­
dowej, zostali natychm iast ze służby wydaleni, dalej 
żeby ich wcielono do obrony krajowej i wypełniono 
nimi batalion gwardyi przybocznej.

Z a ta rg  » W enezuelą•
Pary*. (T. B. k.) „Malin" donosi z Caracas, 

że w W enezueli objawia się agitacya przeciw posło­
wi ameryk. Boranowi, któremu prezydent Castro

udzielił pełnomocnictwa do zastępowania Wenezueli. 
Wydauo pismo ulotne, rozrzucone po całej W ene­
zueli, którego autor dtara się dowieść, że tylko 
kongres stanów wenezuelskich może cudzoziemca 
przyjąć do służby w Wenezueli, a że pełnomocni­
ctwo, jakie udzielił Boveuowi prezydent Castro, je s t 
nieważne.

Waszyngton. (TBk.) Biuro Reutera donosi, 
jakoby z pewnego źródła nadeszła wiadomość, że 
trzy  sprzymierzone w sprawie wenezuelskiej mocar­
stwa niezadowolone były z odpowiedzi Bovena i 
wogóle z jego stanowiska w sporze wenezuelskim. 
Trzy mocarstwa zamierzają sprawę przedłożyć pre­
zydentowi Rooseveltowi, a jeżeli on propozycyę po­
średnictwa ponownie odrzuci, to wtedy kwestya 
uprzywilejowania pretensyi owych 3 mocarstw, o 
którą obecnie poszło, a może i cały spór z W ene­
zuelą, zostaną przedłożone sądowi rozjemczemu 
w Hadze.

Angielski ambasador H erbert, który przewod­
niczył na konferencyi reprezentantów trzech mo­
carstw interesowanych, porozumiał się z sekretarzem  
stanu Hogem co do możliwości pośrednictwa ze stro­
ny prez. Rooseyelta. Jednakże meuiega prawie wąt­
pliwości, że Rooseyelt propozycyę odrzuci. Ewentu­
alnie w razie zawarcia ugody, gdyby W enezuela do 
miesiąca nie zapłaciła pretensyi, rząd belgijski z<>- 
staćby miał upoważnionym do zasekwestrowaniu 
jej ceł.

Nowy York. (Tel. wł.) Anglia, Niemcy i Wio­
chy wydały swoim zastępcom rozkaz zerwania roko­
wań z posłem Boweuem, zastępcą Wenezueli.

Wiadomości bieżące.
—  Stan zdrowia metropolity ks. Szeptyckiego 

jest coraz pomyślniejszy.
— W szkole nauk politycznych odbyła sie 

wczoraj inauguracya kursu It. Zastępca przewodniczą­
cego, p. dr. Próehnioki, przedstawił daty, odnoszące 
się do dotychczasowego rozwoju Towarzystwa, a mia­
nowicie obecną liczbę jego członków (244) i cyfry słu­
chaczów pierwszego kursu, ogłoszone w swoim czasie 
w pismach codziennych; następnie zaś wyjaśnił kilku 
słowami program rozpoczynającego się właśnie kursu 
drugiego. Kurs ten jest kursem ekonomicznym, a mia­
nowicie kursem polityki ekonomicznej ; rdzeń jego wy­
kładów stanowią zatem wykłady ogólnej części polityki 
ekonomicznej (8 wykładów p. Studuickiego), wykłady
0 kwestyi agrarnej z szczególnem uwzględaieuiem sto­
sunków polskich (3 wykłady prof: dra, Jana Rozwa­
dowskiego), dalej wykłady o przemyśle i handlu w Ga- 
licyi, którymi zarząd stara dla braku prelegentów, mo­
gących objąć całą Polskę, wywiązać się przynajmniej czę­
ściowo z przyrzeczenia wykładów polityki przemysłowej
1 handlowej ze szczegoluem uwzględnieniem stosun­
ków polskich (wstępny wykład p. dra Stesłowicza o 
położeniu przemysłu w Galicyi, oraz wykłady pp. Ba- 
czewskiego, Steczkowskiego, Malaczyoskiego i Gląbiń- 
skiego o najważniejszych gałęziach produkcyi przemy­
słowej galicyjskiej, t. j. o wódce, nafcie, drzewie, ci; 
krze), wreszcie wykłady p. Studuickiego o kwestyi 
socyalnej i socyaliznre. Dopełnienie programu stanowią 
wykłady, uie należące wprawdzie ściśle do zakresu 
stosuuków ekonomicznych, ale w systemie wykształce­
nia politycznego niezbędne, mianowicie wykład p. dra 
Buska o emigracyi zarobkowej i osadniczej z ziem 
polskich, dr. Pazdry o statystyce ludnościowej ziem pol­
skich i dra Romera o geografii fiizyczuej ziem pol­
skich. Po tem przemówieniu odbył się pierwszy wy­
kład dra Pazdry o statystyce ludnościowej ziem poi 
skich, a następnie pierwszy wykład p. Studuickiego 
o kwestyi soeyalnej i socyalizmie.

— Z teatru, {j. h). Mieliśmy wczoraj w teatrze 
debiut-autorski, i, powiedzmy to od razu, debiut szczęśli­
wy. P. Karolina Słończewska napisała sztukę bez pre 
tensyi, nie siląc się na żadne „głębie- , sztukę, zapra 
wioną szczerym humorem, tendencyjną, zajmującą się 
się sprawą dla Galicyi wielce aktualną, bo kwestyą 
przemysłu krajowego. W „Fabryce krajowej” mamy 
obraz, wzięty z życia, mimo pewnych stron, które gra­
niczą z motywami, stanowiącymi zwykle podłoże we­
sołych fars, bardzo dobrze zaobserwowany. Autorka 
w szeregu miejscami wybornie nakreślonych sylwetek, 
pokazała nam, jacy ludzie biorą się do zakładaniu u nas 
fabryk, jakie pocieszue figury wywieszają hasła stwa­
rzania krajowego przemysłu. Wybornym jest akt drugi, 
przedstawiający na tle urządzeń fabrycznych nieudol­
ność, ambicye i ambicyjki takich pnnów, jak Namagal 
ski, Pudłowicz, hrabia Rzutowski itd. itd., czynniki 
które uazwaćby możua śmiesznymi, gdyby o tę śmie 
8U08Ć ich nie rozbijuła się energia i dobra wola je 
dnostek uczciwych, pojmujących życie na seryo. Ale i 
inue akty obfitują w sceuy, mogące rzetelnie ubawić 
widza (taka up. figura uczonego badacza „zmian pig* 
meutu w oczach raka rzecznego” itd.), to też teatr 
bardzo często głośnym wybuchiwał śmiechem. Sztuk u 
p. Słończewskiej jest o x proc. lepszą od tego rodzaju 
importowanych komedyj i faro zagranicznych. Gran i 
przepyszuie (w główniejszych rolach: Solska, Stacho­
wicz, Węgrzynowa, Gostyńska, Ogińska, Jankowska. 
Solski, Feldman, Roman, Kliszewski, Węgrzyn, Stani 
sławski, Hierowski, Jaworski, Wysocki, Kwiatkiewu/, 
eto.) powinna byó atrakeyą dla ludzi, żąduych wesoii; 
przepędzić wieczór. Autorkę wywoływauo hucznymi 
oklaskami.
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Z targu pieniężnego:

W ie d e ń ,  7 lutego. Zamknięcie wczorajszej giełdy: 
popoł. notowano: .Akcye austr. Zakł kredytowego 700’2/S, 
ik c y e  węeier. Zakładu kredytowego 747 , A kcye anglo-
nanku 279*25, A kcye Uuionbanku 550*— , Akcye Landerban- 
L;u 409*50, A kcye Bankvereinu 474*—, Akcye Bodencredit 
356—, A kcye gal Banku hipotecznego —, Akcye kolei 
państwowych 699 50, A kcye kolei południowych 57*50, Akcye 
(,ramway A. — , B, —*—, Akcye kolei Elbethal 455 50,
\k cy e  kolei p ó łn .  . A kcye kolei czerń. 583*—, A kcye
\lp iny  395*50, A kcye Rima Muranyi 494*50, A kcye Prag. 
Towarzystwa żel 1645*—, A kcye Fabryk broni 340*—, Akcye 
;ureckie tytoniowe 354*—, Oblig. węg. ind. 99 65, Renta 
majowa 100*80, Austr. Renta koronowa 101*50, W ęg. Renta 
koronowa 99*55, 56 1. L isty Tow. kred.ziem. 98*70, 4 proc. 
■isty Banku kraj. 99*90, 4l/a proc. listy Banku kraj. 103*—, 
4 proc. listy Banku hip. 99*—, 4Va proc listy  Banku hip. 
102*—, 5 proc listy  Banku hip. 1 1 1 —, 4 proc. GaL Obligacyi 
uropinac. 100*—, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 100*10, 4 
vi% pożyczka m. Lwowa 97*15, Losy tureckie 121*75, Marki 
1.17 07, Ruble 253*—, Kredyty —*—, Alpiny — , W ęg  
i.red. —*—, Unionbank —*—*, Koleje państw —*—

Usposobienie : po początkowem osłabieniu lepsze.
B e r l i n ,  7 lutego. Przy zamknięciu wczorajszem  

giełdy: Kredyty 221*10, Staatsbahny 150*10, Disconto Co- 
mandit 198 50,. Berlin Tow. handl. 162*90, Laura 217*90, Bo- 
humery 185*60, Kolej półn. wschodnio-Pruska 80*50, Ruble 
:.a gotówkę 216*30, Kolej warsz.-wied. 184*10, Kolej morza 
! i-ódziemuego 92*40, Kolej Meridionalna 138*60, Losy ture- 
c.kio 134*—, Renta włoska — *—, „Harpener“ kopalnia wę 
:da 174*10, Kolej Marienburg-Mławka 73*—, Konsolidacya 
419*50 Lombardy 16*—, Kolej Henry 107*25, Niem iecki bank 
* aro do w y 122*—, Kanada Proferred 135*60, Akcye żeglugi 
Pimburskiej 105*10, Kurs warszawski —*—.

II ud a peSzt, 7 lutego. Wczorajsza giełda : W ę­
gierska renta złota 121*—, W ęgierska renta koronowa 99 70 
W ęgierski bank kredytowy 745*—, W ęgierski bank dla 
rźem. i  handlu —*—, W ęg. bank hipoteczny 501*— , W ęg. 

bank eskontowy 4 5 6 —, Austryacki bank kredytowy 698*50 
Rima Murany 491*50, Budapeszt kolej miejska 638*50 Kolej 
południowa 56*75, Austr.-węg. kolej Państw. 696*50.

Tendencya przyjazna.
B erlin , 7 lutego. W czorajsza giełda wieczorna.

’ proc. węgierska renta złota 102*25, W ęgierska renta ko- 
; onowa 100*25, Austr. akcye kredytowe 221*10, Staatsbahny 
150*10 Lombardy 1 6 —, Disconto Comandit 198*50, Ruble 
216*30. Tendencya ożywiona.

Frankfurt, 7 lutego. W czorajsza giełda w ie­
czorna: Austr renta papierowa 101*40, Austr. renta srebrna 
101*25, Austr. renta złota 103*55 Austr. akcye kredytowe 
ii2l*—, Staatsbahny 149 00, Lombardy 15*80,4 pr. austr. renta 
koronowa Tendencya silna.

H a m b u r g ,  6 lutego. Wczorajsza giełda wie- 
•zorna: Austr. renta srebrna 10115, Austr. akcve kredytowe 
420*35, Losy z r. 1860 — Staatsbahny 148*75, Lombardy 
16*—, Austr. renta złota 103*45, W ęgierska renta złota 
102*35. Tendencya spok.

Paryż, 6 lutego. W czorajsza giełda wieczorna: 
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 90*—, Credit foncier 740*— 
Bank ottomański 606*—.

Tendencya silna.

Targ zbożowy i towarowy.
Budapeszt, 7 lutego. Pszenica na paźdz. 7 53 

do 7*54, Pszenica na kw iecień kor. 7*47 do 7*48, Zyto na 
październik —  do * - ,  Ż y to  na kw iecień 6*54 do 6*55, 
Owies na październik — do *—, lecień
5*96 do 5*99, Kukurudza na lipiec 6*07 do 6*08 Kuku- 
rudza na maj 5*95 do 5.96, Rzepak na sierpień ll*oo  
do 11*75

Pogoda: łagodna.

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k t o r :  
Józef Ziem biński

DROBNE OGŁOSZENIA.
Dla dogodności inserujących zaprowadziło Słowo Polskie

KORESPONDENTKI INSERATOWE
które nabywać można w Administracyi, we wszystkich 
biurach dzienników i trafikach, po cenie 6 0 ,  9.0, 12©, 
1 6 0 , 1 8 0  halerzy. — Korespondentki inseratowe upo­
ważniają do umieszczenia ogłoszenia w Słoiaie Pol- 
skiem o 10 , 15, 2 0 ,  2 5  lub 3 0  wyrazach.

Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
udziela Administracya „Słowa Polskiego" 
po otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź.

doniesienia osobiste.
T l^ ę ż c z y z n a , Ia t 34> Pr z y-
J.V.L s to jn y , in te lig e n tn y , na 
stan ow isku , p rzy n o szą c e m  do 
5 000 koron  ro czn ie  — na pro- 
w in c y i  — ożen i s ię  z  osobą  
m łodą, p rzy s to jn ą , in te lig e n ­
tną z posagiem  n a jm n ie j  
40.000 koron. R ze c z  tra k tu je  
s ię  s e r y o  i honorow o. Ła­
skaw e re flek ta n tk i zechcą  
pisać  do 15 lu teg o  pod  adre­
sem :  —  L w ó w  p o s te -re s ta n t  
,, L e k a rza. 1132—2

Dem on. P ołow a m arca  c z y  
lu teg o  ? o d pow iedź p r ę d ­

ko, zro zu m ia le . Z godzę  s ię  na 
dzień  o zn a czo n y , w  liśc ie  dru ­
g im , p ro s zę  g d y  m o ż liw e  22. 
M uszę p ręd k o  w iedzieć .

1503 1
TkyTaryan. S toki'o tne d zięk i. 
jLVLL N otak i za w sze  co t y ­
dzień . Jestem  n iezdrów , t ę ­
sk n ię  s tra szn ie . C zekam  z a ­
w sze  lis tu  p ro s z ę  o częste . 
C ałuję  — kocham  — czekam .

1502 1
W to re k  p o łu dn ie  

k s i ęgarn i a C zajko w sk i e - 
go, następn ie  S yk s tu sk a , S ło ­
w ackiego  i d a le j błaga o k o -

■r. 
1

m a n i ą ,

resp o n d en eyę . Z bign iew  p.-

Czerw on a
w ów . — 

od n iedzie li, 
w ied z i.

róża  St-anisla- 
L is t na p o czc ie  
o czek u ję  odpo- 

1404 1
)a n a  „Ja“ p ro s zę  w  im ię  

honoru, celem  w y ja ś n ie ­
nia i  zakoń czen ia  w ia d o m ej, 
p r z y k r e j  sp r a w y  o podan ie  
sw eg o  adresu  p o d  L w ó w , 
post. r e s ta. B ę d ę  d y s k r e tn y  
i  sp o k o jn y . 4?8. 1403 1
flMPietro. Jeden  m ó j in sera t 

zaginął. W iadom ość n ie­
dzie ln a  o trzym a łem . B ardzo  
n iesp o k o jn ym  o Ciebie O d­
p o w ied ź  za raz rut osta tn i lis t, 
bom ogrom n ie  n ie c ie rp liw y  
M oja tęskn o ta  za  Tobą n ie  
do opisania. Z aw sze  T w ó j.

1309 1
77. P onad s i ły  c ie r­

pię, b ym  z d r a d z ił lub  
zapom niał. D uśko. 1304 1

R o z m a it e .
Sk ła d  p łó c ie n  K orczyń ­

sk ich , L w ów , H a lick a  18
po leca  k o m p le tn ie  g o to w e  
w y p r a w y  ślubne w ra z  z  p o ­
śc ie lą  od z łr . 200 i  w y ż e j.

731 30

K a n c e la r y a  a d w ok ack a  na 
powiecie, znakomicie idą­

ca do odstąpienia. Zgłoszenia  
pod „Kancelarya adwokacka^, 
Administracya „Słowa Polskie- 
go“. — 1061 3—2

2  stoliki mahoniowe heba­
nem i bronzem wykłada­

ne, prześliczny fason ł>Impiro“ 
po 25 zł. i 1 zegar taki sam 
doskonale idący i bijący (an­
tyki). za 50 złr. z okazyi do 
sprzedania PIELECKI — ma­
gazyn broni w e Lwowie, plac 
Mnryacki. 966 6—4
O p ó ln ik a

talem d o

z większym  kapi­
tałem poszukuje się do pię­

knego intratnego przedsiębior­
stwa. Zgłoszenia pod „Intra­
tne “ Administracya „Słowa".

1 2 4 5  ?

Ma w ieczo rk i  
Hegyalja,

znane Wina 
Szamorodne, 

Tokaje, Szampan — i za zali­
czką, u pani Anny Naupauer 
Kochanowskiego 6. 1041 15

i s r  o w c ś c i  
Towarzystwa Wydawniczego

we Lwowie, ulica Mochnackiego 3. 6.
JDo nabycia  we w szystk ich  księgarn iach:

Z. Balicki. Egoizm narodowy wobec etyki. i f .  wydań, 
uzupełnione, kor. 1*20.

H. Ceysingerównu. Duchy-żórawie, fantazye i obrazki, 
cena kor. 3.

P . Chwalibóg. Humoreski, kor. 1*80.
J . K. Kisielewski. 0 teatrze japońskim, kor. 1*50.

„ „ Sonata, dramat, kor. 3.
w sieci, komedya, kor. 4.

Z. Milko wski. Sprawa ruska wobec sprawy polskiej, 
cena kor. 1*20.

Wł. Orkan. W roztokach, 2 tomy kor. 5.
J . L. Popławski. Życie i czyny pułkownika Witkow­

skiego (T. T. Jeża) hal. 50.
A. Potocki. M. Konopnicka, kor. 1*50.

Szkice i wrażenia literackie, kor. 4.
Przygodny. Warszawa współczesna w 12 obrazkach 

kor. 1*50.
Sewer. Na pobojowisku, nowele z 1SS3 i 1870 r. k. 4 ‘4U.
g. Witkiewicz. Bagno, kor, 1.

W d r u k u :
Prof. Al. Bruckner. Z dziejów języka polskiego.
St. Grzegorzewski. Wspomnienia osobiste z powsta­

nia 1863 roku.
J . Wiśniowski. Poezye 11.
J . Żuławski. Na 3rebrnym globie, powieść fantasty­

czno naukowa, z iiustracyami.

Najłagodniejsze klimatyczne miejsce lecznicze
w niemieokim Tyrolu południowym.

S e z o n ,  o d  Ł-gro * ^ rrześx x ia #  d.© l-g*o  c z e r w o a  
B F  Prospekty wysyła Zarząd.

>> Gazeta Losowań 
i Handlowa

każdegoWychodzi 2 i 16
m r . miesiąca
T r e ść  nr. 3, ro czn . 6 : Losowania. K on w ersya  re n ty  wspólnej. Znikające losy. 

m  proc. w alory. Nowa grupa bankowa. Kronika handlowa. Przegląd 
giełdow y. Odpowiedzi redakcyi itd.

Całoroczna prenumerata kosztuje 3 kor. 60 h.
p ó łro czn a  1 k o r. 80 hal. — N u m era  okazow e darm o i opłatnie.

W  s ty c z n iu  o tr zy m a ją  w s z y s c y  A bon en ci 86

S T  “b e z p ł a t n a  e  
H O C K W I K  finansowy na r. 1903

L  A d res  a d m in is tra cy i:  K raków , R y n ek  gł. 5.

k a len d a rzy k
b an k ow y.

Kursy giełdy Wiedeńskiej
z  dnia 5 lu teg o  1903.

K uiSy o ile  inaczej n ie podano, obliczone są  za loO 
l:oron nom inału, w artości i  za gotów kę

.4?  

. C2 

. 4**2 

. 4-2 

.0-2  

. 4 

. 4

Ogólny dług państwa.
• ónoiity rtłng paiiatwt 

v banknotach, maj listopad . .
lu ty—sierpień .

« srebrze styczeń —Upiec . . . .
jtwiec' eń—oaździerm k  

z roku 1864 t>o "vi50 sł. m. Ł
1800 „ 500 zl. w. a.

” 1860 * 100 z l ,  u n
" .  1864 „ 100 zi. „ » • • —
* 1S04 r 50 ■/!. .  . • • —

■jiflty zastaw , d om en  p a ń stw  120 zł. o
Dłun państwa kraiow koronnych.

w radzie państw a reprezc-ntowanyco. 
Vustr. renta złota w oina od poa. . . 4

B w waL Kor. w. od pou. .4
r " in c  est, wol. od pod. . • 3

Otlij&cye kolc)OW4. 
olej A rcrks. Aioreohta w sreorze . 4 

cos. E lżb iety  w złocie w. od p. 4 
cesarz. 5'ran.o. Józoia w sreD. . o V 

.  Arc. Knrt. w. K. woL od pod. 4 
ces. Elż. ‘200 zł. m. k .  za sztrutę o 

" Karola Lud.. 200 zł. m. ł . . o 
Ohli^Bcye pierwszeństwa kolei owe. 

olej Arcvks. Alb. 800 zł. w sreD. . o
200 zł w złooie . o

” czes" Em. 1885 900. 1000, 5000 zł. 4 
; r ,  ,  1806 400. 2000.10000 Ł  4
Tp B u k o w i ń s k i e j  lokal. 400 Kor. . • 4
r Karola Ludwika srcpr.................... 4
p Ijwow.-Czer."^ askioj £n i, 189* • 4
” Dług państw, kraj. Kor. węcjier.

W ęgierska renta z ł o t a ....................-
Węg* renta w. Kor. wom a od pod.
Węg. renta w. Kor. . - *
PoZyozka kol. z r. 1888 w złocie ■ 
Pożyczka kol. z r. 188ł» w srebrze .
Węg. obligaoye propm. w. &. . . •
Węg, „ prero. reg. Cissy . .
Węg. pożyoaka prem. po 100 zł. . .

50

4
4
o i* 
4 «.*: 
4 1/. 
4 V 
4

n » . r «! r . " Obiigaoyo in aem m zacy jn e  m poteozne
K roacyi i Sławonii - - - - 

— Propinacyjne wol. od p o d .. .
W ęgierskie obligacye hip..................
Kroaosń i Sławonii oblig. hip. . . •

inne publiczne pożyczki.
Pożyczka reg. Dnnajti a r. 1878. • 

r r z r. 1899. .
„ kraj. Bukow iny z r. 1898 .

lbl. prop. B u k o w in y .........................
<al. pot. kraj. * r. 1896......................

.4*^ 
. 4 
. 4  
.4

. 6  

.4  

.4  

. ó 

.4

p ła c ą iżądają

100 U 5 101
100 75j 100 95
100 75i 100 9o
100 75 100 95
180 190
155 [5(1i 156 50
386 ;-- ' 187
248
248

1 252
2ó2 r

303P i 304

121 10( 121 30
101 }G5 101 85
94 70,i 04 90

100 \ _
119 70;

1
i --

1_
129 70j 180 7 i
200 60 101 j0O
590 fi 523 i--
IX/ 50.| 101 60

115 —! ——

101 20>| 102 20
101 15! 102 15
10 10 10) 10
100 50 , 101 50
ICO — ——

1*21 ■20 121 40
39 75!] 99 95
93 Gii 93 S5

160
- i

163
203 75), 203 50
201 25ii 203 25

101 102 _
101 102 40
99 100 65
99 — — —

108 •ad 109 25
10C 60 101100
99 78 100 26

104 50| 105 80,
99 ńOi 100|50i

GaL obL prop. a r.  ...........................4
F o t .  m iasta Lw owa z r. 1896 . . .  . 4

z r. 1900 . . .  . 4
„ „ W iednia z r. 1874 • • • • 6

K enta w łoska  za 100 lir . . . . . . .  h
Po*, hypot. B ułgaryi a r. 1899 • ■ . 6

Usty zastawne
(Obligaoye hipot. i  lis ty  dłużne). 

Austr. zakł. kred. ziezns. los. w  60 L 4
Buków. zakł. kred. z ie m s k i .................. 5

. ,  ,  ...4
GaL ako. b. h. a 10°/o pr. L w B91/a L 5
GaL ,  B * los w  50 lat. . . .  4
GaL r „ n los w  60 lat. . . .  4
GaL Tow. kred. ziem. los w  56 lat .4  
GaL ,  ,  „ r w  41 lat . 4
GaL .  .  .  aawn. omis. . .4
GaL „ n .  po 200 Kor. . . .  4
Banku kraj. dla Gal." i LocL w 51 L • 4 V 
Banku „ . „ zwr. w  571/s L .4
Banku .  oblig. komun. ‘2 omis. . . 6
Banan 9 r n S e .  L w 4 2 L . 4 ł/
Banku a T 9 4 em. L w. 45 L
Banku .  * kol. L w. 57V»L . . .4
Austr. węg. Banku los w  4 0 L . . 4
Austr. . ,  los w  60 L . . . .  4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
K olei póin. ces. Ferd. em. z r. 1886 .4  

.  .  .  .  s „ 1887 .4
l  B ,  1888 .4

• ’  ’  * 1891.4
1898 « i

•  Lwów-Czorn.-J assy  1884 p. 10°/* 4 
:  r r ,  1884 . . .  . 4

Gal. koL lokalne w schód..................... • 4
W ęg.-Gal. kolej em. 1870 • . » . . .  6

„ ,  r ,  1878  6
. , ,  ̂ 1387  4

Losy procentowe, (za sztukę)
Austr. Z akt. kredyt. obL pr. em. 1880

po 100 zł. w.  .................................. 3
n „ „ em. 1889 po 100 zł. w. a. . 8 

Tow, A na Lun. 100 zł. m. k. p. 10°/b 4 
UreguL Lon. z r. 1870 po 100 zł. w. a. 5 
W ęg. banku hip. pr L ł  po 100 zł. w. a. 4 
PoA m iasta T ryestu po 100 zł. m. k. 4 
PoA ,  r po 50 zł. w. a. 4
PoA serbska prem. po 100  ................. 9
Tureckie obL prem. kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
B udapeszteńskie Basiłioa po ó zł. w. &. , 
Zakł. kr. din. nand. i pry. po 100 zł. w. a
Ciary po 40 z ł. m . t - .....................................
Fozyc. % m. Insbrutra po 20 zł. w . a . . 
PoA prem , m i as. Krakowa po 20 bL w. a.

r „ Lubiany po 20 aŁ .
Df en  po 40 zL w. a ............................... * •

I 100 
i 503 87 
L 7 a  102 
i 75] J25

111

100 40
106 25

£8 ló | 9£
99  ------

109 ( 
109 ",

i  75| 970'rc  
’ ; 266 vś

288 - 
258-

Palffy p o  »  zł. m.  .....................................
Czerw. ara,, austr. tow . po 10 z ł . . . . .  •

n * węg. tow. no 5 z ł..................... ....
ru n a  acyl arcyas. B uaoiia  no 10 zŁ .  .  .
»aim a po 40 zt. m. u. . . .........................
P ozyozaa m iasta Saizourga no 20 zł. .. .
St. G enois po 40 at. m. u. . .....................
PoŁ nr. m. Stanisław ow a no 20 zł. . . .  
K om unalne m. W ieom a z r. 1874 po 100 z ł

A kcye p r z e d s ię b io r s tw  tr a n s p o r tó w .
Buk. koL iok. amo. pisrw . ‘200 zł..................

HKoye zakład 200 zł. . . . 
Austr. Tow. żegi. na Dunaju 1500 Kor. .
Koiei pótn. oes. Eerdyn. 2100 Kor...............
Kołom yj. koL iok. takc. pierw.) 200 zł. . 
KoL ijw ow -B ełsec (akc. pierw.) 200 zŁ  . 

„ ljW ów-Ozem.-Jaasy 200 z ł . .................
■ wsoaodn.-gal.-iokam . 200 z ł . . . . .  . 
„ państw ow ych 200 zi. =  500 f r . . . . .
■ południowej ‘300 zł. =  500 fr.................
» gaiicyj. lokai. 200 z ł.......................

A kcye Danków fz a  s z tu k ę )
Banku A ngio-austr. *240 K or. ....................
Poszt. banuu aandL 10C0 K oi.........................
Zakład kred. uia handlu i przem. 820 Kor
WQg. baasu  kredyt. 400 Rbr...........................
Doino austr. tow. e ss . 400 K o r . .................
Galie, banku h ipotecz. 400 Kor....................
Galie, banku dia handlu i przein. 400 Kor 
Banku dia £_ra;iów koronnych 400 Kor. . .
Banan Austs-o-węg. 1400 K c............................
Banku Związków, ifUmoubank) 400 Kor. . 
OzesjŁ banau związk. ż(J0 Kor, . . . . .  
ZivnoBtenBka Dauka 200 K or. .....................

A kcye p r z e d s ię b io r s tw  p r z e m y s ł .
Tow. nopain. w ęgia w B rds 100 zł. . . .
Galio. karp. naft. tow. 500 Kor......................
Austr. tow. gormoae Aipm e 100 zł. . . . 
Prazkiego tow. zeiazn. przeru 20o zŁ  . .
Schoon icy 500 Kor..............................................
Tureck. zarz. tytoniow  500 frarików . . . 
Trifal tow . kop. w ęgia 70 z ł . . . . . . .  .

W e k s l e .
(Czeki, dew izy krótao term,) ®/fl 

Berlin i m e a  m. oank. za 100 m arek 4
Londyn za 10 funtów  Bzter...................... 4
Paryż i trancusk. m. bank. za 100 f r , . 8 
Petersourg i W arszawa za 100 rubli . 61/ 
W łoskie bank. za 100 l ir ó w .....................£

W a l u t y .
D ukat ce sa r sk i......................... ...........................
20-franków K a.....................
20-m a rk ó w k a .........................................
N iem ieckie banknoty za 100 m arek .  .  !
W łosk ie  banknoty aa 100 l i r .........................
B uble D antnoty za 100 r u b li....................... I

179150; 184 
55160 56
28 25j
*4

285
76

487

405
870
909

'5570

586
399

444

I 277 
.2765

744
f.28
540
270
*08

1595
545
255
262

718
840
393
585

888

11*
239
95

95

11
19
23

117
95

253

, 76-  240
-  80

-  441

415
380 

, 907 
— 5590
- i t
- i  501j 

400;

446

' 279i 0 
2775 —

74.6 
532 

— ’ 642

- I  409, 
“ 1605 

547 
256 
263

75

720 
850 

i 894

545

402

117
240

95

05

11
19
23

117
95

253

75

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dni.-i 6 lu tego lf*03.

I. Akcye za sztukę.
Banku hipot. gaiic. po 200 zł. '4(X) K.)

Ex dividende 20 Kor..........................
Banku gaiic. dia handlu i przem ysłu

po zł. 200 (400 K o r . ) ........................
Koiei gal. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. . . 
K oiei Lw ów -C zem -Jassy po 200 zł. w. a. 

w srebrze (400 Kor.) • • • • • • . . .
Garb. w R zeszow ie po 200 zł. (400 Kor.) . 
Fabryki w agonów w Sanorcn przedtem

lip iń sk ie g o  po 500 Kor............................
Tow. dla gaiic. przedsieb. eiektrvCznycb  

wod. po 200 zŁ (400 K or.).
II. Listy zastawne za 100 K.

oez kuponu bieżącego
Banku h. g óŁ/o w. a. wyL % i w ...................
Banku h. g. 41W« w. a. ios w  50 L . . ■
Banku h. g 4°/o „ „ los w  60 1. po 200 K
Banku kraj 41/2°;o *w. a. ios w 61 i................
Banku kraj. 4°,o w. a- ios w  57 . . .
Towarz. kred. gaL ziem. 4“/« ( i  emis.) . • 
To warz. kredyt, gaiic. ziem sk. 4°/o los

* Al1/!  ...................................
4°/# ios w 56 l a t .........................................

III. Obligi za 100 K.
bez Kuponu bieżącego  

Galie, funduszu propinacyjne go 4°/o w. a. 
Bukowiński fund. propinacyjny 5°/o w. a. 
Komunalne Banku kraj. óQin 2 em isya  

4Va*/c 8 omi«ya 
_  . . r  ̂ 40/0 4 em isya ■
Kolej lokain. wscn. 4°/o p© 200 Kor. • •
Pozyozki kiajow ej 6°;o w. a. z r. 1H7S . .
Pożyczki kraj. 4°,o po 200 K. z r. J39S. . 
Poayczka m iasta juwowa 4°/o po 2fX) Kor.

„ 41/s°/o po 200 Kor
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor • 
Miasta Stanisław ow a po 20 zł. (40 Kor .

Y. Monety.
Dukat o e s a r s k i .............................. .....
20*frankówk&
100 rubli r o s y j s k ic h ........................................
100 marek niem ieckich  •  ......................

HPf'ą!*ź.,óUtji‘i. 

540 j—f 55C —

óf 3 :—;i 581 -

— !
j - j  350 ...

400 - l i  42f
J* 1

111

. |

101
38 3o; r

102 ću; i o r  >M
99 so.; KO ...
98 s.uij

ii

98 4ól -■!._
3 8 40 t ‘Jr ;ć

£9 'Al 100,4 j
103 ÓJ — : .
10i 70j
101 6.);1 102 3t.
99 30 —
99 30l - j _

99 iiToi -  L
96 50 — i —

101
5i

78 7 8 -
|i

11
/

£ 6 ’ 1140
13 - !  19 90.

252 -i. 254 -
117 117.6m

SANT0P. WYMIANY
Ck. u p .  gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe 1 monety zagraniczna

ii

C. k. oprzp. galicyjsk akcyjny

ANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypiaou zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udzieia na tacowe 

zalicukL 4

N a d t o  z a p r o w a d z o n o  n a  w z d r  i n e t y t n c y l  z a g r a n le s n y c l t  ta le  z w a n e  
D B P O Z Y T A .  S C H O D K O W E  ( S a d e  O o p o s l t s ) .

Za opłatą 25 do 35 złr. a w. rocznio, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym

Na k ł a d e m S półk i wydawniczej we Lwowie, Stw. zar. z ogr. poręką. —  Z Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.


